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I.

Przypadki P. R o c c a ,  Ófiicera 
woysk Francuskich , w I Hisz­
panii w czasie ostatniey taiiie- 
czney kampanii, przez niego 
samego opisane.

P o przebyciu A n d u ia r , K o r d u b y , E s - 
sica i Harm ony,  stanęhśm y w S e w il l i ,  gdzie 
od M arszałka S c u l ta  odebrfliśm y rozkaż złą­
czenia się z naszym pułkiem w  R onda , 
mieyscu oddalonym  o kilka mil od Gibrali-  
ta r v ,  —  U derzyła nas zaraz spokoyność ,
która  panow ała w And a luzy  i- , ' w iększa część 
tniast powyprawiała wysłańców do Króla y ó -  
Xeja ; przecież spokoyność ta  nie była iak 
pozorną i tam panowała ty lk o , gdzie F ran ­
cuzi liczne zebrane mieli woyska. —  M iesz­
kańcy K rólestw a M urcyi  i G ren a d y ,  pro- 
"'incyi R o n d a  i owych gór rozleg łych , k tóre 
otaczaiąc Andaluzytj  oddzielaią ią od Eślra-  
niadury  i P o r t u g a l i i ,  w zięli się do o ręża .

Opuściliśmy S ew illę  dnia i8 g °  M arca, a 
dnia ię g o  udaliśmy się do M oron , m iastecz­
ka po ło żo n eg o  około gór R onda . M ieszkań­
cy tam eczni złączyć się chcieli z sąsiadami 
*« oiemi góralam i, którzy iuź w znaczney znay 
dowali się liczbie. W iększa część mieszkań­
ców M e ro n y ,  zgrom adziła się na iednym pla­
cu w czasie naszego przybycia. SpoglądaH 
n:» nas z całą wściekłością i z pełnem  zaiadło- 
śpi okiem śledzili nieiako naymnieysze nas. e 
Poruszenia, a to  nie dla dogodzenia swoiey 
ciekawości, ale raczey do przyzw yczaien a

się do widoku tych n iep rzy jac ió ł, z którem i 
w krótce walczyć zam ierzali. N iektóre kobie­
ty były przybrane w A ngielskie in a te ry e , na 
których w yciśnięte były tw arze Ferdynanda. 
•VII, i wieku Jenerałów  H iszpańskich, wsła­
wionych w te y  w oynie przeciw Francuzom , 
Spostrzegłszy tę  n iespokoyność, która iako- 
wąś zapow iadała nam burzę, stanęliśm y wszyscy 
razem  w e  trzech sąsiedzkichzsiezdnychdom ach. 
Gdybyśm y się bowiem byli rozdzielili dla p r^es  
pędzenia nocy w  domach obyw atelskich, p e ­
wnie tey źe  nocy bylibyśmy pomordowani. —-  
JNiemieliśmy iak m ałą bardzo liczbę osób 
zdolnych do walki, ponieważ przydano nam do 
prow adzenia wiele rem ontow ych koni, m ieli­
śmy przytąm  woyskową kassę i rozm aite rz e ­
czy niesione na osłach i m ułach, p rzez  co 
nie mogliśm y spiesznym postępować krokiem . 
—  Kwaterm istrz i ia byliśmy ty lko  dway z 
oddziału znayduiącego się iuź wprzódy w 
H iszpanii, k tórzy posiadali Hiszpański ięzyk. 
Kwatermistrz pozostał z Adiutantem  - M aiorem , 
naszym dowódcą. —- Ja poprzedzałam  zaw sze 
oddział o  iedną godzinę d ro g i, a kiedyśmy 
się zbliżali do m ieysca spoczynku, naka­
zywałem m ieć w pogotow iu kw atery  i ży ­
w no 3Ć.

W ymaszerowawszy z M oronu ,  Weszliśmy 
w góry Ronda, w celu udania się na spoczynek do 
O lbery ,  —-  wyiechałem iak zw yczaynie na­
przód dla przygotow ania k w ater, w tow arzy­
stwie tylko iednego huzara i m łodego  bryga- 
dyera w ybranego tem czasow ie z nsw o-zacię- 
żnych dopełnienia obowiązków furyera. Gdym
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był iuż tylko o dwie mile ( I i e u x )  od miasta 
M o ro n , zasztukałem do drzwi w pewpey w io ­
seczce leźącey  na g ó rz e ,  —  człowiek iako- 
wyś doyrza łego  inż w ieku , otworzył mi ze  
drżeniem , —  prosiłem go ażeby mi dał cze ­
g o  się napić , co uskutecznił natychmiast. Do­
wiedziałem się późniey iż w tym domu był ma­
ły  oddział złożony z pięciu Hiszpanów , któ­
rzy  się bali bydż odkrytemi.

Za zbliżeń etn się przednich czat które 
poprzedzał oddział, lękałem się ażeby mi nie 
zabrak ło  czasu do przygotowania żywności i 
k w a te r ,  zwłaszcza źe  droga by ła  zia ik o n ie  
ciągłym pochodem znużone. D-łem więc m o­
jego  konia do prowadzenia huzarowi a sam 
wsiadłem na konia hiszpana . k tóry nam poka­
zywał drogę. Ruszyłem sam naprzód is tan ę -  
ł e m  w bliskości O lbery. W miarę moiego 
zbliżania s ię ,  włościanie którzy tamec^So u- 
prawiali po la ,  pytali się iedni drugich z zadzi­
w ien iem , iaki to  m oże bydź pow'ód moiego 
przybycia , porzucali rob o tę ;  — również i in 
ni mieskańcy wsi zoczywszy mnie zdaleka, 
dążyli na skały dla przypatrzenia się.

Zaczęłem się więę obawiać iż m oże nie 
ma francuzów w  O lb e ra , i zatrzymałem się 
na środku pola zdziwiony tem powszechnem 
mieszkańców poruszeniem które się coraz bar- 
dziey w zm aga ło ,  —  chciałem iuż wrócić się , 
ale po namyśleniu przedsięwziąłem udać 
się naprzód; — koń na którym iechałem nie­
zmiernie był znużony a druga iak naygorsza. 
Miałem do tego  w  niewielkiey odległości za 
sobą zpaczną liczbę włościan uzbroionych m o­
tykam i, którzy dognawszy mnie otoczyli i py­
tali z iakiey byłem prow incy i , gdzie dążyłem 
i iakie niosłem wiadomości. Z takowych za ­
pytań wniosłem sobie zaraz iż mnie niaią za 
oficer* z służby hiszpańsaiey, — móy ciemno­
granatowy mundur przyczyną był teg o  m n ie ­
mania. Ja te ż  niechciałem ich wywieść z b łę ­
du, będąc pewnym iż bymto życiem przypłacił.

Spodziewałem się bydż przynayrumey ibezbiece- 
nym aż do przybycia moiego oddz ia łu , zosta­
wiwszy ich przy mniemaniu iż iestem oficerem 
Junty i że  iechałem do G ib r a l i ta r u , —  nad­
t o ,  dla uradowania ich dodaiąc, że  Margrabia 
de. la  R o m a n a ,  odniosł wielkie zwycięztwo 
bliiko Badaios.  Wieśniacy przyięli t§ wiado­
mość z naywyższą radością i powtarzali ią i-e- 
den drugiemu, miotaiąc na francuzów naywię- 
ksze o b e lg i , — co wszystko smutną mi koley 
w ró ży ło ,  gdyby los chciał ażebym zorta ł od ­
kryty.

Pytałem się nawzaiera tych co koło mnie 
stali czy nie ma tych niegodziwych francuzów 
we wsi, —  odpowiedzieli m i ,  iż Król ^ fo ze f  
odparty zosta ł  z woyskiem w G n vc in ,  iż  po­
rzucił Ronda  ofi dni kilku , i że  to  miasto 
za is te  ie s t  przez dziesięć tysięcy guruli. Tu 
włościanie zatrzymali się przy zdroiu a ia uda­
łem  się daley .

Uyrzałem wkrótce pięciu ludzi przybra­
nych i uzbroionych po  żo łn ie rsku , którzy sta­
rali s’ę mnie wyprzedzić poboczną drogą i we­
szli przedemną do O lbery. W tym głośne o- 
krzyki słyszeć się dały , —  z czego wniosłem, 
iż ci judzie donieśli obywatelom o zbl żeniu 
się moiego oddziału, i nie domyślili się iż ie* 
stera Officerem Francuzkim. Zatrzymałam sif 
ieszcze r a z ,  niewiedząc, czyli udać się naprzód 
czyli te ż  wrócić. — Hiszpanie którzy na mnie 2 
wierzchołka górpoglądali, widzieli^ moie waha­
nie się i okrzyki ieszcze się zwiększyły. Przy- 

1 były z rozmaitych stron i kobiety, na pomie- 
nioną górę. Cienkie ich glosy łączyły się do g ło ­
sów męzkich, tak iak świst wichrów w burzy. 
Przedsięwziąłem na koniec iść naprzód, bo był­
bym zgubiony gdybym chciał wracać się.

Uyrzałem wkrótce K orreg idora , Alkadę 
i dwóch duchownych zbliżaiącycn się do mnie* 
Poprzedzało  ich pięć lub szesć o só b ,  a n» 
czele  postępował lakowyś młody człowiek, 
który, iak dowiedziałem się póżniey, był gr&‘
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*icso tsy  wsi. Przybliżywszy się rzek i do 
tonie szydtrskim tonem : — u Kobiety w Olbc 
n >'a bez wątpienia bardzo Jebią Francuzów ; —
» pfzyymą cię lak naylepiey.“ — J żartuiąc po­
siedział mi ieszcze wiele innych podobnych rze- 
Czy. Jeden z iego towarzyszów zapytał rcnfe 
donośnym głosem, iaka iest liczba Francuzów 
którzy za mną idą. —  Odpowiedziałem mu 
12 iest ich może mniey więcey dwóstu. Na 
to on w yrzek ł: — „ t o  fa łsz , naywięcey ich 
,est s tu ,  a w to włączywszy i WCPana. Ci 
P’gciu ludzi którzy weszli tu do wsi widzieli 
toh w wioseczce pod Moron. “ — Tutay  się 
domyśliłem , i i  iuż wiedzieli kto ia byłem. — 
Dway Proboszcze i Korregidor zbliżyli się, 
do mnie ; a w tym dały mi się słyszeć dość 
głośno powtarzane pomiędzy zebranym ludem 
słowa: Potrzeba go w ziąśc , to iefł Fi an
ciix, to ieśt d iabe ł ,  to  iest diabeł wcielony'.

W tym nagle wszystko ucichło, i z nay- 
Większem moiein zadziwieniem uyrzałem roz­
pierzchających s:ę Hiszpanów, Brygady e r ,  hu­
zar i przewodnik któregom zostawił za sobą, 
ukazali się na przeciwnym wzgórku, — mie­
szkańcy na wyższych siedzący wzgórzach, wzięli 
lch za przednią straż moiego oddziału, i o- 
2naymili o tern natychmiast* iestami i głosem 
kłnrn Judu który mnie otaczał.

Korregidor  i Jllkadi zmienili zaraz spo- 
Ssb postępowania, i przy licznych ukłonach 
Oświadczyli mnie, iż są urzędnikami miasta,
* ze przychodzą z wynurzeniem wierności, a 
to stosownie do dekretu Króla J o z e j a ,  który 
Wyraźnie stanowi, ażeby władze udawały się 
*laprzsciw woyskoui Francuzkim , i dobrze ie 
Przyymowały. N:e będąc zastraszonym iuź tym 
downem przyjęciem pomienicnych osób radzi 
^eto im lubo dość groźnie, ażeby utrzymali 
toieszkanców w  posłuszeństwie, i rozkazałem j 
Pt ygotować żywność dla przybydź maiącego ‘ 
*°yska.

Korregidor  upraszał i n ie ,  ażebym źa- j

dney nie przywiązywał wsg’ So Hic H-eźnŚfcfąż 
cych krzyków kilku piianych ludzi, którzy 21 u y -  
dowali chwilowe ukontentowanie w podburze­
niu ludzi, a kiedy zapytałem się , dla czego 
ci pięciu ludzie zbroyni przybyli do w si, ieden 
z proboszczów uprzeymym, ale przylem i iró- 
nicznym tonem odpowiedział mi , iż ludzie 
ci byli strzelcami, i  że worek który nieśli 
na plecach był napełniony zwierzyną. — Byłem 
przymuszony przestać na tey wymówce, iak- 
kolwiek ona była niedostateczną. —  Zsia­
dłem z konia i -z Proboszczem i Alkadem sze­
dłem pieszo do ratusza leżącego wśród obszer­
nego placu na naywyższym mieyscu wioski i 
tam zaczęliśmy rozpisywać bilety kwaternicze.

Dążący za mną brygadyer pozostawił przy 
wniyściu do wsi huzara z koniem, a sam przy­
był galopem do ra tusza, w którym ia zosta­
wałem. Zaledwie tylko zsiadł z konia, aż hi- 
szpanie zebrali się tłumem , nagła powstała 
wrzawa, spodziewali się bowiem przybycia 
znacznego woyska, uyrzawszy zaś iednego tyl­
ko żołnierza przebiegającego miasto, ochłonę­
li z przestrachu , i z zapalczywością powycho­
dzili z domów. Widząc to zamieszanie i p rze­
widując stąd niepomyślne skutki, wyszedłem 
na ganek , i zaczęłem wołać na mego b yga- 
dyera ażeby ze mną się złączył, — co gdy 
on.uczynił, zamknębśmy się i obwarowali w 
sali radney. Lud zatrzymał się nieco dla uię- 
cia konia, tłumoczka i pistoletów brygady era; 
część ich rzuciła się na schody, z Korregido- 
retn i dwoma proboszczami aż do drzwi sali 
w  któreyśmy się zamknęli i wołali ażebyśmy 
się poddali.

Przez Kcrregidora którego miałem u sie­
bie nakazałem im naprzód spokoyność , do-
daiąc iż oddział wkrótce nadeydzie,   że
drogo im zaprzedamy życie, l.że, g d y b y  weyść 
chcieli, Xiądz P robosz—- pierwszą bvfby ofia­
rą własisey ich zsiadłości. Lęka:ąc się iednafcże 
ażeby drzwiów nie wybito cofnęłem s ę aż do
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Siuglegi* poko tu , trzymając Proboszcza za  rękę 
abym w p o u zeb ie  mógł się nim osłonić iak 
puklerzem ; — dobyłem pałasza, kazałem bry­
g a d y  erowi to ż  samo uczynić i  zostać w tyle  
poko iu , a to  dla przeszkodzenia aby Wikary 
i Korregidor nie uchwycili mnie za barki. 
Wrzawa coraz więcey się p o m n aża ła ,  i co 
raz w’>ęcey tłoczono się na dziedziniec i scho­
dy. Szturmowano bezustannie do drzwi i iuz 
tylko co ich nie wy bito. W takow ey  widząc 
się osta tecznośc i,  rzekłem do Probszcza:
„ Przebacz mi m ó y O y c z e ,  —  widzisz i u ż ć ł t -  
„  źey  ludowi opierać się nie mogęy — po- 
„ trzeba mnie przymusza podzielić się z tobą 
„  mym lo se m , umrzemy razem. „

W ikary , przestraszony niebezpieczeń­
stw em , które iemu i Proboszczowi g ro z i ło ,  
stanął na ganku, i zaczął k rzyczeć , iż ksiądz 
Proboszcz niezawodnie zginie, ieśli się w  
chwili nie oddalą. —  Kobiety usłyszą vtzy  
to  poruszyły się!, i tłum natychmiast rozszedl, 
tak była wielka władza i przewaga Ducho­
wnych nad umysłami ludu.

Wytrzymywaliśmy więc z fcrygadyereni 
ten  szturm , kiedy nagle w iedney chwili wrza 
wa usta ła , na odgłos tententu koni moiego 
o d d z ia łu , który iuź slaw/ał do bitwy pode- 
wsią.

W yszedłem więc w celu złączenia się z 
oddziałem, z Korregidorem i Plebanem zs thó- 
wuiąc sobie tego  óstatniego iako naszą obro­
nę. Opowiedziałem moim towarzyszami t o ,  
co się mi przydarzy ło ,  radząc im ieszcze dnia 
teg o  samego stanąć w R on d a  po napaszeniu 
koni. Ale dowódca nasz Adjutant • Maior 
pomimo wszelkich moich p rze łożeń ,  chciał no­
co w ać  w A b b cn a , mówiąc m i ,  iż w ojsko li- 
niiow e nigdy nie po * inno uważrć na zgrsię 
podburzonego pospólstwa. —  Pomieniony 
Adiutant - Maior* prsebyw ał 1st kilka we F ran ­
cy i przy i-ułkowych zakładach p rzez  co znać 
nie mógł Hiszpanów. *

Stanęliśmy więc na iedney łące i f  
pobliskości za iezdntgo  domu. Mieszkc-Cty
przez resztę dnia ^osć  byli spokoyni, i do*
starczyli nam żywności, ale zamiast mlo’ 
dego wołu, któregom ż ą d a ł , przynieś!'
.,-am pokraianego na kaw'ały osła. —
Huzary nie zupełnie znaleźli smaczne mięso 
te g o  osobliwszego w o łu ,  p rzecież  nie długo po* 
myłka nasza trw ała ,  dowiedzieliśmy się bo* 
wiem o tern dziwacznem podeyściu od sa* i 
ntychże goralów. Często to  oni nam szyder- 
sko przypominali; $ ed [ iśc ie  o s ia  w  Olbera.
—■ Była to  w ich mniemaniu naywiękuza o* 
belga iaką tylko chrześcijaninowi wyrządzić 
można. { D a ls z y  ciąg p o te m ')

II.

0  sztuce dramatyczney w Chinach.
W czasie pobytu dworu Cesarskiego W 

P ekin ie ,  le s t ' ta m  kilkaset towarzystw Aktorów i 
którzy w każdym innym czasie od miasta do 
miasta po zarobku ieżdzą. Towarzystwo taki* 
składa się zwykle z ośmiu lub dziecięciu osóbr 
niewolniczo swemu naczelnikowi czyli Antre* 
prenerowi u ległych, i podróźuie w pokrytych 
statkach rzekami i kanałam i, w pobliżu zna* 
cznieyszych m o s t  znayduiących się. Statki t® 
sa zarazem ich pomieszkaniem, i tam uczą si?
ról swoich. leżeli kto z maięttreyszych życzy 
sobie wystawienia iakiey sztuki, antreprenef 
przynosi mu do wyboru, te  których się Aktoro- 
wie iuż nauczyli; p oc tem  odczytuie osoby 
v/ybranego dramatu, a następnie idzie tegoż o* 
'degranie. ,

Pospólstwo chcące się ubawić reprezeO' ' 
tacyą, robi między sobą składkę , na zapłacę* 
nie antrepryzy i na wystawienie temc asowe 0 
teatru. Cza.ami urządzaią do tego kościo-j 
lub pagody, co n ie iest  nic nadzw yczajnego bo 
te  są także mieyscem zgromad ani a się gi acźy 1
1 kuglarzy, służą or?z do przyjęcia i za ;,cmies*‘ 
kanie przeiezdzaiącym zagranicznym P o  ło®* 
iub urzędnikom kraiowym w interesach Rzą-1*
: rzjbywa*ącym. W niektórych miastach są f °  
goscodath ur.;adzohe w tern celu dwie sale Z®
O l  *  .
pewną opłatą do na ęcia.


